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Zakres terytorialny i czasowy Lublin; po 1944 roku

Słowa kluczowe Lublin, Ludwik Fleck

Fleck i Lublin

Wydaje mi się, że profesor znalazł się w Lublinie przypadkiem. Nie wiem, dlaczego właśnie w
Lublinie. Był przecież Lwowiakiem. Po wyzwoleniu Buchenwaldu wrócił do kraju. Nie wiem, czy
od razu zatrzymał się w Lublinie, czy może wcześniej w Krakowie. Może w Krakowie, bo profesor
we Lwowie współpracował z profesorem Weiglem. I profesor Weigel chyba właśnie do Krakowa
wyjechał z Lwowa po wojnie. Być może więc profesor Fleck najpierw był króciutko w Krakowie.
Być może. Nie wiem, kto tu profesora ściągnął do Lublina. Początkowo, w czterdziestym
czwartym roku, gdy powstawał UMCS, kierownikiem Zakładu Mikrobiologii Lekarskiej był
profesor Hirszfeld. Ale on szybko przeniósł się do Wrocławia i właśnie swoim następcą mianował
profesora Flecka. Wtedy jeszcze nie profesora bo u Hirszfelda robił habilitację. Później pewnie
dość szybko został profesorem i kierownikiem Zakładu. Ale wcześniej chyba nie miał nic
wspólnego z Lublinem. Nie przypominam sobie, żeby profesor rozmawiał ze mną kiedykolwiek o
Lublinie. Przeczytałam natomiast w referacie, który dostałam od pani Leszczyńskiej, że profesor,
chyba po powrocie z Norymbergi – bo był świadkiem na procesie norymberskim –powiedział coś
takiego, że ten Lublin to jest jakąś oazą spokoju. Czuł więc pewnie pewien sentyment do Lublina,
ale w końcu nie był tu aż tak długo.
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